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Protest przeciwko gar owolnej redukci 


Z. U. 


warszawa, 22. 1. (Telef. wł.) W dniu dzi- 
siejszym odbył się w sali Unji Pracowników 
Umysłowych wiec w sprawie ograniczenia 
świadczeń ZUPU na rzecz bezrobotnych pra- 
cowników umysłowych. Głos zahierali również 
przedstawiciele pracowników umysłowych z 
Krakowa i ze Lwowa. Wśród zebranych w licz 
bie około 1.000 pracowników umysłowych uwi 
docznił się zdecydowanie opozycyjny nastrój 
w stosunku do rewizji Świadczeń socjalnych 
oraz w stosunku do rządowej noweli, doty- 
czącej ZUPU. 

Wyrażono obawę, że skoro zostały już na- 
ruszone postanowienia o funduszu bezrobocia, 
ten sam les spotkać może fundusz emerytal- 
ny. Gdyby podobny fakt, jak w ZUPU, za- 
szedł w prywatnych instytucjach ubezpiecze- 
niowych, musłałpy wkroczyć prokurator. Wie- 
łu mowców ostro potraktowało taktykę wiek- 
szaści rządowej. Do większości rządowej, tak 
w Sejmie, jak i w Senacie. weszli przedstawi- 
ciele nracowników. Zwrócono uwagę. że nikt 
z tych posłów i senatorów nie wziął udziału w 
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z przesyłką nocztową 


Zazranie, 


Reda treja l niezamów onych artykułów nia zwraca i ne hoiserajle, łistóv ngoo toig: aa srzyj nu e. 


TELBEONY REDAZDIA Ale. 


dezen 


i ŚWia 
PPU 
Karady w shrawie zasiłków 


dla bezrobotnych pracown'sów umysłowych. 
Na dzień wi:zorajszy zwołano do Lwowa ze 
branie Rady Zakładu Ubezp. Pracowników 
Umysłowych we Lwowie, na którem wydział 
kierujący ma przedłożyć ponewnie wniosek o 
skrócenie okresu zasiłsowego z 9 do 6 miesię- 
cy, gdyż od tego uzalcżnił rząd zezwciesie na 
zaciągnięcie z funćuszu emerytalnego Zakładu 
pożyczki na wypłatę zasiłków dla bezrotot- 
nych pracowników umysłowych. Jak wiadomo. 
z powodu braku funduszów, bezrobotni pracow 
nicy umysłowi otrzymują obecnie tylko jedsą 
czwartą przynależnych im zasiłków. Po zacią- 
gnięciu pożyczki w funduszu emerytalnym, za- 
siłki byłyby wypłacane w psłnej wysokości. 
Wątpliwem jest jednak. by dzisiejsze posie- 
dzenie Rady Lwowskiego ZUPU do-rowafziła 
do uchylenia paragrafu 47 statutu, który doty- 
czy kwestji okresu zasiłkowego, gdyż do uchy 
lenia potrzeba 2'3 głosów Rady, O taką więk- 
szość będzie trudno, bowiem przedstawiciele 


wiecu. Przyjęto rezolucję przeciwstawiającą się | pracowników są bezwzględnie przeciwni skra- 


obniżeniu świadczeń dla bezrobotnych. Dodat- 
kowa rezolucję, zalecającą osobom, którym | 
obcięto świadczenia. zwrócenie się na drogę 
sądówą, odesłano do Zarządu. 


serr THW me 


drabożniczą odczyt pi RRE MODA jie e 2d poi 


„Z Byczyny (rarafja Jaworzno) donoszą, 
że onegdaj odbył się tam ofdczyt niejakiego p. 
Tadeusza Wieniawy-D'ugoszewskiego redakto- 
ra „Wolnej Myśli” z Warszawy na temat „Hisz- 
panja". Odczyt ten wywołał w sferach tamtej- 
szej, dobrze myślącej ludności najwyższe obu- 
rzenie, hył bowiem jednym stekiem ordynar- 
nych. w bolszewicki sposób podanych  bluż- 
nierstw, fałszów i bredni na temat naszej św ę- 
tej Wiary i duchowieństwa nietylko w Hisz- 
panji, ale wogóle. Mówca nie oszczędzi! nieze- 
go i Mikogo. — jak bowiem z treści przemó- 
wienia wynika, jest zdecydowanym niedowiar- 
kiem. 

Że mógł się znależć tego rodzaju człowiek 
binżniący “Panu Pogu i derezacy wszystko. co 
święte, to w naszych czasach nikogo nie dziwi, 
eastańuiemy wszak z bolszewikami i wiemy. że 
oni na wielką skalę ekspertują w świat a prze- 
dewszystkiem do Polski hezhożnietwo a przez 
ta bolszewizm. Ale co nas szczególnie dziwi, 
ebnrza j gorszy, to ta okoliczność. że tego ro 
dzaju odczyty u nas w Polsce bywa'ą już wy 
głasznne w oberności i pod ostena przedstawi- 
ciela Policji Państwowej, ho rak było w By- 
czynie i Jaworznie, gdzie ten sam odczyt był 
wygłoszony. Czy na to jest Policia Państwowa. 
ty się przysłuchiwała plużnierstwom? 

Również znamienną jest rzeczą, ja odczyt w 
Jaworznie odbywał się w sali miejscowego 
„Strzelca”, 


KS. BISKUP CHOMYSZYN NASTĘPCĄ KS. 
METROPOLITY SZEPTYCKIEGO? 


Warszawa, 22 stycznia. (Tel. wł). Dzienni- 
ki amerykańskie utrzymuą, że metropolita 
lwowski ks. Szeptycki skutkiem przeciągaj:- 
cej się chorcby niechybnie ustąpi. Następcą 
jego ma być ks. bisk. Chomyszyn. 
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„Osservatore Romano" o jednym 
z bohaterow 1863 r. 


„Osseryatore Romano” poświęciło z racji 
25. tej rocznicy śmierci dluższe wspomnienie 
jednemu z wybitnych uczestników powstania 
1863 r, Józefowi Kalinowskiemu, późniejszemu 
członkowi į przeorowi zakonu Karmelitów Bo- 
sych, O. Rafałowi od św. Józefa. Józef Kali- 
nowski, pochodzący rodziny gorąco patrjo- 
tycznej. urodził się w Wilnie 1855 roku, Po u- 
kończeniu szkoły wojskowej w  Petersbuigu 
został Pe aielo do dowództwa twierdzy 
Brześć 
wstania, „przeszedł do szeregów powstańczych. 

Schwytany na Litwie przez Moskali skaza- 


z 


caniu czasu zasiłkowego. Jeżeli Rada nie wnro 
wadzi skróconego okresu zasiłkowego. doko- 
na tego ustawa, której projekt uchwaliła już 
Rarla "Ministrów. Projekt przewiduje wyplate 
zasiłków tylko przez 6 miesięcy. 


nv bea na śmierć, którą zamieniono nastę- 
mie na karę osiedlenia na Syherji nad rzezą 
Angara. Tu stał się tak rkreśla ga wspomnia- 
ny artvkuł „Osservatore Romano“, „anłcłam po 
cieszycielem męczemnixów swbarvjskich i apv- 
stołem św. wiary katolickiej", Po powrocie na 
zasadzie amnestji do kraju poznał się z księ- 
dzem Czartoryskim, późniejszym Salezjanirem. 
Po wejściu do zakonu Karmeitćw Bosych i o- 
trzymaniu świeceń kap'a*skich dla wl- iniej 
swei pobożności ł wysokiej inte'”eenn' obrany 
został przegrem Karmelitów w Polsce. Na tam 
stanowisku dokonał też żywota, zawsze służae 
przykładem gorliwości w wierze i miłes'erdzia 
w stosunku do swych bliźnich. 
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Pływas” ustanowili nowe rekorty, 

Na zawodach pływackich urządzonych | 
w pływalni krytej przy ul. efowodatekiej przez 
K. S Chacovia nadty 4 rekordy. 

Już w pierwszej konkurencii sztafeta pa- 
nów EB. K. S. (Katowice) w składzie Pisarek, 
Duraj, Scholtz. Rother, Karliczek, ustanowiła 
na. dystansie 5X50 stylem dowolnym nowy re- 
kord Polski w ozasie 2:24.2. Druga była Cra- 
covia w czasie 2:37.8, lepszym od rekordu okrę ( 
gowego, Czas ten nie zostanie jednak uznany 
gdy* mierzono ©n na je'pym cześć mieru 

W biegu na 100 m. na wznak pierwszy Kar- 
liczek (E. K. S.) 1:20.2; drugi Płatensteiner ` 
(Cracovia) 1:25.2, nowy akord okregu. 

W najciekawszej konkurencji ina, 100 m. 
stylem dowolnym Rounpert (Cracovia) pobil 
rekord okręgu czasem 1:07.2 

Zainteresowanie widzów którzy zebrali v 
w liczbie kilkuset wzbudziła równiaż sztafefa 
3X100, styl zmienny. Pierwsza miejsce zaj 1$ 
w niej zespół E. K. S$. w skłałzie Karliczek, 
Edmund, Rother, w czasia 4 0.2. 

Na zakończenie ndi yty cie porisowa skok!. 
W zawodach wzięli udział Hvwacy Ľ KIS. 
CH > I. K. P. (Siemianowice), Cracovii, 
TM G.A.1A, z Ś. fKraków,. 

SENSACY.INA PORAŻKA SOKOŁA. 

Hokeiści Sokoła krakowskiego uleg'i nie 
spodziewonie w walee o mistrzostwa Krywinti a. 
mu Towarzystwu Hoxejowemu 1:0 (1:0, 0:0, 0:0) 
MISTRZOSTWA SANECZKARSKIE W Ne 

NICY. 
Krynica, (PAT). W sohotę rozpoczął się tu 


itewski, z chwilą jednak wybuchu po- ogólnopolskie zawody saneczkowe 0 mistrzo- | 


stwa Krynicy. 
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P. K. ©. KRAKOW 401.099. 


Prze 'miał. zniżona 
dla naurzve elgiwa ludowego 


Za ksżda z mizni 
atresu 
fon! tą ST mi, 


TĄ de, 133-981: 1841-18 
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Liga Narodów bezsilna 


w konfiikcie chińsko - jascńskim. 


Genewa, 22 stycznia. Prace komitetu 19-tu 
| Zgromadzenia Ligi Narodów nad zażegnaniem | 
konfliktu chińsko-japońskiego spelzty na ni- 
czem. Wydany przez generalny sekretarjat Li- 
gi Narodów kcmunikat stwierdzający fiasko 
obrad komitetu głosi: 

„Komitet 10-tn ra podstawie oświadczenia. 
ilelegata japońskiego stwierdził, że rząd japoń 
ski nie jest sklonny do przyjęcia projektų re- 
zoiucji z 15 grudnia ub. r. nawet w tym wy- 
paćku, gdyby z projektu rezolucji usunięta zo | 
stała możliwość udziału w postę-owaniu ugo- 
dowem niccełonków Ligi Narodów (Stanów Zje 
ćnoczonych i Rosji. Wobec powyższego ko- | 
mitet nie jest w Stanie opracować rezolucji, 
któraby odpowiadała obu stronem spór wiodą- 
cym, w myśl postanowień art, 15 rozdział 8 
paktu Ligi Narodów. 

Dalej komitet etwierdził, że projekt rezo- 
lucji nie zostzłby przyjęty przez Japonję na- 
wet w tym wypadku, gdyby uzasadnienie re- 
zolucji zamienione zostało na złagodzeną for-| 


mę deklzracji. Uczynione przez Japonię pro- 
pozycje zmiany tekstu projektu rezolucji są 
dla komiteiu nie do przyjęcia, 

Wobec tego komitet 10-3u stwier dza, że 
jego wysilki, zmierzające čo opracowania 
i przedlożezia Zgromadzeniu Ligi Narodów pro 
jektu uzodowego w sprawie uregulowania kon 
flirtu chińsko-japońskiego — spełzły na ni- 
czem. Na wypadek. gdyby nejbiiższe Zgroma- 
dzenie Ligi Narodów zrauczere było ĉo uczy- 
nienia tego s2mego stwierdzenia, komitet 19-tu 
postancwił teraz już opracować projek rezo- 


,lucji, jaki przewiduje ar. 15 rozdz. 4 paktu Li- 


gi Narofów, rad którym rozpocznie swe obra- 
dy w poniedziałek. Jak słychać nadzwyczajne 
Zgromadzenie Ligi Narodów ma być zwołane 
w pierwszych dniach lutego. 


POSTEDZENIE RADY LIGI N. WE WTOREK. 

Genewa, 22 stycznia. Wobec fiaska obrad 
komitetu 19-tu ustalone na poniedziałek otwar 
cie obrad Rady Ligi Narodów zostało przeste 
nięte na wtorek. 
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Gala policia barli 


sxa na nogach 


z okazji odslonięcia pomnika hitlerowca Policia z karahinami j lornetam' na dachach Cmen. 


mentarz otoczony kordoaem policji. 


Berlin, 22 stycznia. Ustalona na dziś s 4 
festacja' narodowych socjalistów z okazj! ul- 
słonięcia pomnika dla poległego w walkach 
ulicznych hitlerowca Wessela, uważanero dh 
bohatera ruchu hitlerowskiego rę się pod 
os'gną calej policji berliśskie*, lie'sce zbiórki | 
oddziałów szturmowych — plac Buelowa — 
oraz wszystkie ulice, któremi miał maszerować 
pockód na cmentarz, strzeżone były silnami od- | 
cziełoemi polcji pieszej. konne* į automobilo- 
wej Mieszczący Się na placu Buzłowa komu- 
nistyczny „Dom Liebknechta poddanv został 
unrzednio rewizh w poszutiwaniu broni, a na- 
stępnie wydalono z niego wszystkich Chbecny%h 
komunistów ł obsa”zono pelida Tok w 1"'eqo 
skoncentrowanie policji nie widziano w Barli- 
nie już ocdawna. Nawet dachy domów obsadzo 
ne były policją uzbrołoną w karabiny | wyp”- 
szżoną w lornety. Także cmentarz na którym 
dokonano odsłonięcia pomnixa otoczzny był 


Mimo to wielu rannych, 


grubym kerdonem policji. która bez wylegity- 
jmowania n kcgo nie przepuszczała Męlzy o- 
becnymi na cmentarzu znaidował się obok .Hi- 
tlera także księże August Wilhelm. Mimo tak 
daleka pesuwętych środków ostro?ności pach”d 
został w kiiku punktach zaczepiony. W jed- 
nym wypadku wylano ped maszerujatych na- 
| T'e, ktérą następnie zapalono. Takżo noc ube- 
g'a była bardzo niespczojna. W różnych czę- 
ściach miasta dochodziło do bó ek między k» 
mun'stami a narodowymi socjarstami, oraz da 
napadów na lekale przeciwn:ków npo!itycznych. 
W cągu nocy | dzisiejsrej m-nitestacji ran- 
nych zosta około 50 osób, w tem 4 poliejan- 
tów. Aresztowano 60 osób, przeważnie koruni- 
stów. Wśród wieńców złożonych u s*óp pom- 
nica znajdu'e się tekże wieniec eks-kr°nprin- 
za niemiechlego, którego revrszestowaj pewien 
wybitniejszy członek Statlhelmu. 


DOT TANT 


Napad bezrobotnych na koszary w Brnie 


W REZULTACIE STRZELANINY, JED 


Praga, 22 stycznia. Na koszary 43 pułku 
piechoty na przedmeściu Brna dokonano ubie- 
głej nocy awantiurniczego napadu. Około 59 
osćh przeważnie bszroboinych przybyło 7 pa- 
rucznikiem rezerwy Kobzinkieu na czele pod 
koszary, Kilku z nich przeszdzity mur i dota- 
|rło do A przy bramie głównej, rz roz- 


Witkowscy KTH. uzyskując czas 3 min. 36 sek. 
Poza konkursem p. Raczkiewicz jazda po.e'tyn-| 
cza 2 min. 58 sek. w biegach. W jednym biegu. 

. Witkowski 1. min. 48:7 sek. 

W drugim dniu zawodów odbył się bieg po- 
jedynczy pań: 1) Witkowska KTH. w 2 zja-is 
zdach osiągając czas 8 min. 50 sek. Bieg po- 
jedynczy panów: 1) Witkowski Broaistaw KTH. 
w dwóch zjazdach osiągając czas 5 min. 33 15 
sek, Ogółem startowało 34 zawodników. Naj- 
| lepszy czas dnia uzyskał na dystaisia 1450 m. 
| Witkowski 1.40 8/20 sek. co przy niskerzyst- 
nych warunkach (śnieg i wiatr) nalaży uznać! 
za wynik doskonały, dorównuiący klasie Świa- 
towej. 


| OTWARCIE WRÓT ŚWIĘTYCH. 
„Osservatore Romano” ofie'alnie egłssza. Że 
otwarcia Wrót Świętych w bazylice św. Piotra 


W tiegu podwójnym pierwsze miejsce zajęli, w Rzymie na rozpoczęcie Roku Świętego do- '. 


EN ZABITY CZTERECH RANNYCH. 


broiono podstępem. Zaalarmowany dyżurny 
oficer wyruszył z oddzłełem straży przeciw va- 
pastnikom i po bezskutecznem wezwaniu ich 
do poddania się otwał na napaslników ogień. 
W toku obustronnej strzelaniny jedna osoba 
została zabita a 4 — w tem 2 Żołnierzy od- 
niosło rany. Napastników aresztowano. 


kona Papież w sobotę 1 kwl>tnia o godzinie 
i-tej] podczas mierwsrych  nieszporów przed 
niedzielą Męvi Pańskiej, O tej samej porze 
otwarcia Wrót Świ Pb w bazylikach św. Pa- 
wła przy drodze Ogtyjskiei. św. Jana Laterań- 
skiego i Ń. M. P. Śęj: szej dokonają specjalnie 
wyznaczeni kardynałowie-iegaci. (KAP). 


NIE INTERWENJOWANO W SPRAWIE 
OTTONA HABSBURGA. 


Wiedeń, 22 stycznia, (PAT). Wobec donie- 
sień, jakoby poselstwo austrjackie w Berlinie 
interweniawnło w Sprawie przyjazdu Ottona 
,Habsburga do Niomiec stwierdza austrjacki 
komunikat urzędowy, że ani urzą: kancierski, 
ani poselstwo austriackie w Berlinie nie zajmo- 
wały się tą sprawą. Ta. samo dor hodzenia 


w Sprawie: paszportu u .zjackiego będącega 
rzekcmo w posiadaniu Ottona Haksourga, wy- 
dały-wynik ujemny. 

mem JJ. „BA MA 
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Co słuchać 
w firakemie. 


Poniedziałek 23: św. Idefonsa. 

Wtorek 24: św. Tymoteusza, 

Wtorek 24: wschód słońca o godz, 7.09, 

zachód o 15.55, 
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„0 PRZEBUDOWIE STUDJUM POLONI- 
STYCZNEGO* — dyskusję na powyższy temat 
zagai prof. dr. Nitsch na zebraniu członków 
Tow. Literackiego, we wtorek 21 tm. w sali 
wykladowej polonistów (Golębia 20, I p.). 
—o0v 

ZAWIADOMIENIĄ | KOMUNIKATY 
ZEBRANIE TOW. PRZYRODNIKÓW o 

będzie się we wtorek 24 an. dla uczczenią $. p. 
prof. Konstantego Janickiego, Przemawiać bę- 
dą: Prof. Dr. M. Sietiecki, Prof. Dr. T. Spiczą- 
kow. Początek o gofzinie 6.18 pop. 

Z TOW. LEKARSKIEGO, W środę, dnia 24 
bm. punkt. o godz. S w.ecz. odkę zie sę w sali 
Krak. Tow. Lekarskiego (Radziwiłłowska 4) 
posiedzenie naukowe Towarzystwą Lekarskje- 
go z nast. porządkiem dziennym: 1. Demonstra- 
cje z Oddziału ocznego szpitala garnizonowego 
w Krakowie Ordynator plk. dr. Rosenhauch) 
(Sarcoma chorioideae, corpus alienum), I. Prof. 
Dr. F. Walter: „Zagadnienia dermatologjczne 
w sztukach plastycznych ubiegłych wieków“, 

REPREZENTACYJNA ZABAWA KARNA- 
WAŁOWA urząlzana pod protektoratem Ame 
basadora Król. Włoch, Król. Weg. Posła i Pełn. 
Min., oraz Prof. Dr. Jamostwa Dabrowskich, 
staraniem Akad. Kół Przyj. Węgier į Przyj. 
Włoch, odbędzie się w sobote 4 lutego b. r. 
w salach saskich ul. św. Jana 6. Wstęn bLęz- 
względnie za zaproszeniami które wydaje się 
codziennie od 12—1 w sali Seminarjum histor. 
Coll. Novum II p. 

mam Pf A 
REDURTUAN TUATDI OLOWĄCRIKGO 

Poniedziałek:” „Mademoiselle“. 

Wtorek popol: „Fircyk w zalotach”, wiecz, 
'„Żydówka”. 

BEEPRTIIAR EJRDTFATKÓW 
ŚWIT: „Walka o honor* (Ken Maynard). 
WANDA: Czemn (Wazilace Feery). 
APOLLO: „Pieśń nocy“ (Jan Kiepura). 
SZTUKA: „Rome Express™ (Conrad Veidt). 


UCIECHA: „Pod fałszywą flagą" (Gustaw | zę WENN RARE SWR 


Teatr świetlny i dźwięk. „ [Jejgcha © sea Starowiśtna L. 16. 


Fröhlich). 

ADRIA; „Dziesięciu z Pawiaka“ (film pol- 
Bki). 
SŁOŃCE: Kongres tańczy. (Lilian Havey) 
PROMIEŃ: „Monte Carlo” z Jeanette Mac 
Donald i Jac. Buchananem. 

ATLANTIC: Doly robi karjerę oraz wale 
miłości (Liljan Harvey), 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA; 
b. m. film p. t. „Dzwonnik z 
{w roli gł. Lon Chaney). 


—4wr—=—— 


Wybory w Syndykacie 
Dziennikarzy Krak. 


Uchwała w Sprawie wolności prasy, 


Od 19 do 24 
Notre Dame“ 


Wczoraj, w niedzielę odbył się dalszy ciąg 
Walnego Zebrania Syndykuatu Dziennikarzy 
Krakowskich, poświęcony głównie wyborom 
nowego Wydziału. Wyborów prezesa dokonano 
w ubiegłą niedziełę. 

Jak już donieśliśmy, prezesem Został wy- 
brany red, dr. Józef Flach., Na wiceprezesów 
powołano w dniu wczorajszym red. dr. Józela 
Warchałowskiego i red. Janusza Śmiechow- 
skiego. Pozatem da Wydziału weszli redakto- 
rzy: Mieczysław Dąbrowski, p. Lewakowska, 
Krakowiecki,  Zielenkiewicz,  Tomaszkiewiez, 
Babiński, dr. Ziomek, W. Wasilewski, dr. Ber- 
kelhammer, Moses, Strojek. 

Na zebraniu powzięto uchwałę, domagają- 
cą się jak nmajrychlejszego przeprowadzenia 
ustawy o stosunkach prawnych zawodu dzien 
nikarskiego, dalej uchwale w sprawach ubez- 
pieczeniowych, w szezególności Orowiedziano 
słę przeciwko naruszaniu funduszu emerytal- 
nego na rzecz funt'uszu bezrobocia, wreszcz'e 
uchwalona rezolucją. wyStęrującą w obronie 
wolności prasy. W rezolucji tej podkreślono 
z naciskiem. że Interes morsIny dziennikarstwa 
połskiero wymasa bezwzzlednie zagwaranto- 
wanej konstytucujnie pełnej wolności słowa 
drukowanego, z którą obecnie pozostają częl 
sto w oczywistej sprzeczności praktyki kon- 
fiskacyjne wobee prasy, "stojącej na gruncie 
państwowości polskiej. 


Ctchód 70-tej rocznicy powstania 
styczn' owego w Krakowie. 


W 70-tą rocznicą powstania styczniowego, 
którą obchodzono w sobote i wczorajszą nie- 
dzielę, odbyl się na Rynku glównym przed 
strażniecą wojskową capstrzyk orkiestry w 89- 
botę wieczór. Tegoż wieezom odbyły się aka- 
demje na Wawelu i w Domu Żołnierza. Wczo- 
raj, w niedzielę po nabożeństwie w kościele 
Mariackim odbył się o godz. 10-tej pochód, któ 
ry z Rynku głównezo udał się na ul. Biskunią, 
przed schronisko weteranów z r. 1863, ="gdzie 
uczczono ostatnich bojowników o wolność. — 


„GŁOS NARODU" z dn. 28-go Stycznia 1933 


Dziś i codziennie 


WIĘ 


twór ' nuematografii 


i am 
Naipotężniejszy 


gen'al- 
n' go 


King- 


n 
LA 


poczatek -eansów o godź 5, 7, i 8.10; w niedzielę ı święta o g. 3 pop. 


Sala centratnie ogrzana. 


Ai pda. 


Po rerruchkach an: 


Dzis 1 dni następnych | ~ Arcudzieło filmowa stworz ne łacznemi si ami Ameryki i Europy. 
Na poiężnie sza rewelacia z tajna ków miedzynarosowej służby wywiadowczej. 


POD FAŁSZYWĄ FLAGĄ 


ustaw Fróhlich G iarliotta Susa 
emoc ory ące. niebywałe tempa a cji. Wspan ała wystawa. Szalony wir zabaw. Walka mi- 
łości z poczuciem obowiązku -- Film „Pod fałszywą Ilaga" l 

Gustawa FróQnlicha którego n eda ~ne, zna onite krercje wszyscy pamiętaia. 


W rolach p 
giównych * 


3 po cenach 9 


j słynnego filmu 
porankowych U poranki dżung owa:o s? 


»rehiety 


Przedstawienia codziennie o godz. 5 7 i 9. W niedz eię pierws/e przedstawienie o godzinie 
onqori ia" W sobotę dnia 21 bm. o 3 popok. 


Ceny mieisa od złotych 0.49, do zł. 1.40 
= 


ATA z 


= 3 


w teatrze świetlnym 


m = 


i „te wszystkich czasów wynagro z nv I na roda przez 
Akademię sztuki filmowe w Paryża. Fasevnujący pelen realizmu żic'owego obraz realizacji 


Widora 


koi f m a A E Połężny dramat bez'ranicznej mi ości, która w sercach 
7 preo ca) ję ND Ba ludzkich pożar wznieca w rolach głównych 
WŁ E g 
niez«pomnianv od'wórca głównej roli w fi’ 


film który pobit 
wszystkie rekordy 


WALLACE BEERY 


mie „SZARY VOM“ oraz JACKIE GOQO?ER 9-lętni 

chłonak, który swoją niezwykłą kreacą w powvższym fil nie stał się najw ekszą sławą Hollv- 

wodu. Pełne niezwyklego napięcia akcje —- Mistrzowski koncert gry — Niebywała realizacja. 

Zobaczyć Czempa z Wallacem Berry i Jackie Cooperem to znaczy zobaczyć najlępszy film 
dzwiekowy tego 3: zonu 


Program Nr 15, 
Sala een'ralnie ogr ana. 


w 


CFRYCH 
mamm m mananan p" 


Miszpanii. 


4 


- d ©. 


Rrra a rA „dk E 
Żandarmer,.a rewiduje kieszenie podejizanego csobuika na ulicy, Znalezienie pizy uim rewol- 
weru jest wystarczającą przyczyną, by dostał się na kilka miesięcy do więzienia, 


Dramat bezgranicznej m'łości. 
Reżyserował Świetny  mistrze 
realizator miem'ecki Jan Meyer 
Rzecz dziej: się w Berlioie i w Pe Prs- 
bureu. —= Pory ająca !reść Niezwykle 


to nowy, najw ększy triumf 


w niędz 23 bm. o g. 11 przedpoł. 


Zimowe kłopoty szoferów. 


ZAMARZANIE CHŁODNIC. — WODA ZE SPIRYTUSEM LUB Z GŁICERYNĄ, JAKO 
, MIESZANKA DQ CHŁODZENIA SILNIKÓW. 


Silniki spalinowe, tag dziś rozpowszechnio- 
ne, mają jako nieodzowną część składową urzą 
dzenie do chłodzenia cylindrów. W samocho- 
dach rolę tę spełnia chłodnica, umieszczona za 
zwyczaj z przodu. Woda z chłodnicy dostaje 
się między podwójne ściany cylindrów, tam 
ogrzana ciepłem, powstałem ze spalenia mie- 
szariki (powietrze i rozpylona benzyna), wraca 
do chłodnicy, gdzie traci pobrane ciepło, od- 
dając je powietrzu, które szybkim prądem prze 
chodzi między żebrami chłodnicy. 

W zimie woda w chłonicy. gdy silnik nie 


działa, bardzo szybko może zamarznąć, powo. 


dując poważne nieraz szkody, jak rozsądzenie 
ścianek chłodnicy, a nawet ścianek cylindrów. 
Szoferzy, chcąc temu zapobiec, otulają chlod- 
nice kocami. Zabieg to jednak nie zawsze do- 
stateczny, 

Oddąwna pracuje się nad zastosowaniem do 
chłodzenia silników w zimie cieczy, któraby 
nie zamarzała. Próbowano stosować roztwory 
różnych soli, stosowano nawet nafte w miejsce 
wody, jednak pozytywnych rezultatów do dnia 
dzisiejszego nie solągnięto i w dalszym ciągu 
stosuje się wodę z dodatkiem pewnych domie- 
szek. 

Jako płyn niezamarzająry stosuje się obe- 
cnic najcześciej mieszaniną wody ze spirytu- 
(Rem lub gliceryną. Punkty zamarzania tych 
| mieszanin w zależności od składu procentowe 
go przedstawiają się w sposób następujący: 

Przy składzie 10 proc. spirytusu i 90 proc. wo- 


| wieczorem pożar. 


dy punkt zamarzania wynosi — 2.5 stopni C, 
przy składzie 30 proc. spirytusu i 70 proc. wo- 
dy mieszanina zamarza przy -— 12 stopniach, 
gdy damy po połowie wody i spirytusu punkt 
zamarzamia wyniesie — 28 stopni C. 

Przy zmieszaniu gliceryny z wodą otrzy- 
mamy następujące punkt yzamarzania: glice- 
rymy 15 proa., wody 85 proc. teniperatura za- 
marzamia — stopni C; gliceryny 25 proc., wo- 
dy 75 proo. punkt zamarzania — 8; gliceryny 
50 proc, wody 50 proc. punkt zamarzania 
— 26 stopni ©. 

Mieszaniny te mają swe zalety j wady, Wo- 
da ze spirytusem dobrza wypromieniowuje cie 
pło, nie niszczy ścianak chłodnicy i jest tania. 
Ponieważ spirytus łatwo się ulatnia, trzeba od 
czasu do czasu sprawdzać jego zawartośść w 
mieszance. Mieszaniną wody 2 gliceryną go- 
rzej oddaje ciepło otoczeniu, przytem gdy nie 
ejst chemicznie czyta, atakuje ścianki chłodni- 
cp. Miesząnina gliceryny z wodą jest znacznie 
droższa od mieszaniny spirytusu skażonego 
z wodą, przytem Spirytus można dostać wszę 
dzię, zag glicerynę chemicznie czystą tylko w 
odpowiednich składach większych miast. Po- 
równanie zalęt i wad obu mieszanin wykazuje 
przewagę spirytusu z wodą. 


NENEN E 
Pożar w Czyżynach, 


W Czyżymach wybuchł w sobotę późnym 
Ogień powstał w zagrodzie 
Stan. Cygla. W akcji ratunkowej wzięły udział 
okoliczne straże ogmiowe, a o godz, 1-szej w 


Nastepnie pochód udał się na cmentarz rako- | nocy wyruszyła straż pożarna z Rrakowa. Po 
wieki, by złożyć wieńce na grobach powetań- | dwugodzinnej akcji ogień ugaszono. Straty wy ią 
noszą około 1.500 zł., szkoda jest ubezpieczona. jjąa połowę kary na mocy amnestji. 


(IA 


+ 
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Mnożą sig kradzieże mieszkaniowe, 

Coraz częściej słychać o Śmiałych włama» 
niach, których ofiarą padają mieszkania zamoż 
niejszych osób. Zwykle łupem złodziei padają 
kosztowności i garderoba. Onegdaj między go- 
dziną 8 a 9 rano, gdy nikogo nie było w do- 
mu, złodzieje dostali się do mieszkania Stan. 
Hamielca (ul. Lubelska 3), skąd skradli biżu- 
terje i garderobę, wartości około 3 tys. zł. 


— r m_n M A 


Wiadomości sądowe. 
Zmiana na stanowisku 
wiceprezesa $, 0. w Krakowie. 


Jak się dowiadujemy, przewocniczący Toz- 
trawy Ciunkiewiczowej Dr. Grodecki przecho 
dzi na wyższe stanowisko do Sądu Apelacyjne- 
go, stanuwis:o wiceprezesa Sądu Okręg. i kle- 
rowuika Wydziału Karnego ma objąć wiceprok. 
D° Kuc. Na micjsce zaś Dra Kuca ma przyjść 
Dr. Garbaczyński wiceprok. z Rzeszowa. Jak 
już donesiliśmy ohecnię ohon%ązki kierownika 
Wydziala Karnego pełni znany : wieloletni s¢- 
Czia tigo Wydziału Dr. Pilarski, at. 

W lutym nswa kadeneja sędziów 

przys'ęcłych 

Jak juź donosiliśmy, rozpoczyna sią B-go 
lutego ncwa kadencja sędziów przysięgłych. 
Wylogowanie przysięgłych i zaprzysiężenie ich 
odbędzie się dnia 3 lutego o godz. 9-tej rano 
na wielkiej sali, poczem sąd przystąpi do roz- 
patrywania sprawy Józala Maślarza, oskarżo- 
nego o zbrodnię podpalenia. 

4-go Intego odbędzie cie rozprawa przeciw 
Frase. Gazowi, oskarżonego o zbrodnię rabun- 
ku, popelniong przed 14 laty. — W dniach od 
6 do 15 lutgo staną przed Trybunałem Reichert 
į Dudziak, pod zarzuem podpalenia, dokonane- 
go w celu uzyskania premji aseknracyjnej, ==- 
18 į 17 Intego odbędzie sią rozprawa przeciw 
Wład. Jamrogowi za rabunek. Został on ska- 
zany wprzedzio na 12 lat więzienia, lecz Sąd 
Najwyższy wyrok ten w byli. -= Sprawa Gac- 
kowej i Dudka będzie sią toczyła od 20—23; 
staną oni pod zarzutem zamordowanią w Ten- 
czynku moia Gackowej. — 25 lutego rozpocz 
nio sią sprawa Tomasza Kądziory o podpalo- 
nie, — Wreszcie 28 lutego zasiądzie na ławie 
oskarżonych Rita Gorgonowa. Proces ten po- 
trwa około 8-ech tygodni. Rozprawie przeciw 
Gorgonowej przewodniczyć będzię wiceprezes 
s. 0. dr. Jendl, jako wotanci zasiądą s. 0. Gro- 
cecki i Krupiński, iaai a 
dęte o 
strażnik wiezieniy przywłaszczył sobie 

. . > . 
nien'adze w qŹnia. 

Przed sędzią dr. Janickim toczyła się osta- 
trio sprawa o sprzeniewierzenie, dokonane w 
czasie urzędowania, Oskarżonym był Strażnik 
więzienny z Krakowa, Wład. Sarkiewicz o to, 
że przywłaszczył sobie pieniądze, które miał 
doręczyć więźniowi Siodłakowi. Pieniądzę te 
pczesyłała Siodtakowi rodzina. Saskiewicą za- 
przeczył, jakoby się dopuścił tego czym, pod 
kreślając, że jako długoletni strażnik więzien- 
ny zdawał sobio sprawę z tego. że sprzeniewie- 
rzenie tego rodzaju musialoby natychmiast 
wyjść na jaw. Oskarżony dowodził, żł donie- 
sienie o rzekomem przywłaszczeniu przez nie- 
ga pieniędzy Siodłaka jest zemstą więźniów, 
Na rozprawie przesłuchano brata Siodłaka któ- 
ry zeznał, że $arkiowiczowi dawał dwa razy 
pieniądze. Zeznania jego były jednak w naj- 
ważniejszym punkcie niejasne i obalona zo- 
stały przez świadka Majorana, który wyklu- 
czył, by Siodłak dawał Sarkiewicezowi pienią- 
dze. Na wniosek obrony rozprawą odroczono, 


Szczyrkowska od otuje się do Sądu 
Najwyższego. 

B. kasjerka akcyzy miejskiej, skazana wys 
rokiem Sadu Apelacyjnogo na 2 lata więzie- 
nia, wniosła kasację wyroku. Szczyrkowska, 
przebywająca więzieniu już od roku, utrzymu- 
je się sama z rotty, jaką otrzymuje jako wdo» 
wa po kapitanie. 

m ROR "ERBEPTEWNECEECKJ TA V A E "OC, 


D . Å A H 

B'rza śneżza nad krvnicą, 

Krynica, 22. 1. (PAT). W nocy z 20 ma 2t 
bm. nad Krynicą i okolicą przeszła gwałtowna 
burza Śnieżna, wyrządzając liczne szkody. — 
Wskutek zamieci śnieżnej szosa pod Hutą zo- 
stała uniedostępniona dla komunikacji koło- 
wej. Drzewa pod naporem olbrzymich mas szje 
żnych zostały połamane i zatarasowały drogę. 
Z powodu uszkodzenia przewodów telefonicz- 
mych połączenie Krynicy z Krakowem było 
przerwane od wczoraj wieczór do dnia dzisiej- 
szego w południe. Liczne słupy telegraficzną 
zostały wywrócone. 


Strze zje na postrech zabił chłopra, 


Przed sądem okręgowym w Radomiu od 
bywała się rozprawa przeciwko 68-letniemu F 
Stępnikowi, gajowemu nadleśnictwa Szydło 
wies, który oddając na postrach strzały d4 
chłopców, pasących krowy w lesie, zabił 12-10 
tniego Antoniego Dabrowę ze wsi Huciska. Sąd 
skąznł Stępnika na 1 rok więzienia za nie 
ostrożne obchodzenie się z bronią, zawiesza» 
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L ruchu Ch, 0. w powiecie żywieckim. 


Q PODJĘCIE PRAC NAD REGULACJĄ 
RZEKI SOŁY, 


Z imiejątywy zarządu powiatowego Ch. D., 
odbyło się kilka zębrań w powiecie żywieckim 
a udziałem p. posła Pobożnego z Bielska, a 
mianowicie: w niedzielę 8 stycznia b. r. odby- 
ło'się zebranie Ch. D, we wsi Żabnica w chłop- 
skjej chałupie. Z początku obecni na sali słu- 
chali mowcy z pewną rezerwą, ale gdy usły- 
szeli wiele ciekawych rzeczy o Górnym Śląsku 
i prezesie Korfantym, o staraniach Ch. D. ce- 
jem rozpoczęcia większych robót przy regula- 
cji Soły i jej doplywów, otwarły się serca gó- 
rali i w dyskusji poruszali liczne bolączki j 
podnosili skargi na miejscowe stosunki. Uchwa- 
łono założyć koło Ch. D., do którego przystą- 
piło kilkudziesięciu członków. 

W tym samym dniu wieczorem odbył p. po- 
se} Pobożny drugie zebranie Ch. D. w Węgier- 
skiej Górce, Po referacie o sprawach bieżących 
i o wzmagającem się bezrobociu, uchwalono 
wnieść odpowiednie pisma do zarządów gmin 
a żądaniem rozpoczęcia prac regulacyjnych na 
rzece Sole, a zwłaszcza budowy kilku mostów 
na terenie gminy Cisiec i Cięcina. 

W niedzielę, 8. I. b. r. odbył posel Pobożny 
o godz. 8 wieczór w Milówce konferencję z oby 
watelami, których grunta niszczy eo roku So- 
ła, tudzież jeden z jej dopływów. Uehwalono 
wnieść odpowiednią petycję do zarządu gminy, 
aby postarała sią o większe fundusze na regu- 
iację. Petycję taką zaopatrzoną  kilkudziesię- 
ciu podpisami wniesicno już do gminy w Mi- 
lówce. Niektórzy mowcy żalili się. że wpraw- 
dzie robi się coś niecoś przy regulacji Soły, 
ale niewiele, a ci, którzy chcą przy regula sji 
Soły pracować, muszą się wpierw wpisać do 
miejscowego „Strzelca“, lub do  sanacyjnego 
„związku rezerwistów". Dla innych pracy niema. 

W pcniedziaiek 9 stycznia odbył wreszele 
p poseł Pobożny w Szarem — Kasperjkach 
zebranie w chłopskiej chałupie, na które przy- 
było około 100 nsób. Po referacie wywiązała 
się obszerna dyskusja, w której zabierali głos 
liczni mowey. Ludzie żalili się na represje po 
licji i t. p. W czasia zebrania miejscowy sana- 
tor miał wysłać gońca do policii w Zwardoniu 
z doniesieniem. że się odbywa nielegalne ze- 
branie... Jednakże zebranie zakończyło się spo- 
kojnie bez interwencji P. P. 


4 TYSIĄCE STATKÓW PRZEWINĘŁO SIĘ 
PRZEZ GDYNIĘ 
w roku ubiegłyni. 


W ciągu roku 1932 do portu gdyńskiego 
zawinęło i wyszło na morze ogółem 7.214 stat- 
ków o łącznej pojemności 35.670.202 ton rej. 
netto, W ruchu tym wzięły udział statki 23 
państw, których bandery zajęły kolejno nastę- 
pujace miejsca: Szwecja, Polska, Danja, Niem- 
cy Norweyja, Stany Zjednoczone A; P., Anglja. 
Łotwa, Estonia i t. d. 

Dla porównania dodać należy, że w roku 
1931 weszły do portu gdyńskiego 3.144 statki 
o łącznej pojemności 2.649.298 ton, wyszło zaś 
3.148 statków o pojemności 2.699.490 ton, rej. 
netto. Mimo spadku obrotów towarowych portu 
gdyńskiego. jaki w roku ubiegłym zanotowano. 
ruch w porcie, zarówno pod względem ilości 
statków, jak i łącznej ich pojemności powięk- 
szył się. 


„GŁOS NARODU" z dm. Ż3-gó Stycznia 1983 


Od niedzieli dnia 25 vb. m. w kinoteatrze „APOŁLOG 

NE PER. | zak KR R > BA WK |||. | |. out WEN O” 

Film nalwyższej klasy? — Absolutnie i bezapelzcyjnie najlepsze dzieło filmowe doby obecnei ; 
1 

B a F § A Ri © CY cia, werwv, aw.nturek i pikantnych przygód z podrc- 

= M ży po Szwajcarji — której bohaterem jest nasz geniaj. 


ny rodak. król teno- = AN GIEPURA W arcydziele terą Kienura ukazał 


rów, następca Carusa się poraz p'erwszy iako znakomity 
wręcz rewelacvjny akłor w świetnie oddanej roli kochanka! Jego śpiew pełen ałodyezy, giebi, 
miękkości, nastró:u i siły — czaruje i porywa wszystkich! - Bun or, sentyment, Olbrzymia 
wysława! — Wspaniałe chóry ! — Partnerka Kiepury est młoda, prześliczna gwiazda Magada 
Schne cier, w pozostałych roloch wysłępują najlepsi artyści i komicy europsjscy! Tieżyse- 
rował ehlunnie znany twórca ezoiowych arcydzieł ekranu A, LITWAX. Te fenomenalne dzieło, 
zdobyło słuszne igkord nosodzenia w naiwiekszycii stolicach Europy i Ameryki! Swoją 
osta!nią kreacig Kiepura znowu ckrył imię Polski chwalą I Ą 


endowny poemat miłości, wytworna komed a, pełna ży- 


Br. 3 


R u ARKA wy. Wywołują one zachwyt u widzów i petne 


i" u znawców. 


Od, czwartku 18-go bm. w 


— Najnowsza sensacja ekranów! — Arcydzieła mistrzowskiege napięcia! — | 


ROME EXPRES 


Wspaniały aicyfilim. pełen bajecznych awan ur- 
niczych przepód i niespodziewanych komplikacyj! 
Film pierwszorzędnych emocyj, znakomity w uję- M 


ciu, św etnv w technice, kąpi:alny,w grze! Cała akcja rozgrywa sięw luksusowym pociągu 


artysta Saiątowe say COSRAD VEIDT 


oraz jego partnerka. gwiaz- 
dą o posagowej urodziz 


Esther Ralsten w otoczeniu ezołowych sław e ranów Ameryki i Eurorcy! 


Wystawa artystyczna w Zakopanem. 


Zimowa wystawa obrazów, rzeżb j ceramiki 
Związku Artystów-Plastyków w Zakopanem 
przedstawia się imponująco ze względu na ilość, 
jak i jakość eksponatów. Wśród wystawionych 
dzieł przeważają pejzaże i to pejzaże tatrzań. 
skie. 

Z pomiędzy starszych przedstawicieli nasze 
go krajobrazu uchodzi St, Gałek za jednego 
z najwybitniejszych malarzy Tatr. Obrazy jego 
są pełne efektów świetlnych i kołonystycz- 
nych, które stanowią swoistą właściwość dzr 
kiej i pięknej przyrody tatrzańskiej. Z wysta- 
wionych jego prac obecnie należy wyróżnić 
„Mnicha” i „W szałasie”. 

Świetnym również pejzażystą tatrzańskim 
jest Jan Rykała, kontynuujący w swych pra- 
cach tradycje prof. Stanisławskiego, ktćrego 
jest uczniem. Tworzy subtelne pejzażowe kom- 
pozycje, które są wynikiem pracowitych stu- 
djów, opartych na wnikliwej obserwacji przy- 
rody. Obrazy jego, doskonale skomponowane 
kolorystycznie i pełne subtelności odcieni har- 


"wnych, dają wrażliwie wyczutą syntezę piękna. 


przyrody górskiej i artystycznie przedstawiają 
rzetelną wartość. Obok pejzaży wystawił ubec- 
nie kompozycję o nastroju biblijnym p. t. „Sta. 
ła się światłość”. 

Maks. Haneman naturalistycznie traktuje te- 
"maty, których takie mnóstwo spotyka w gò- 
rach. Z zapałem į zamiłowaniem odtwarza. ich 
| piękno. Znalazł indywidualny styl w swej twór 
czości, kładąc głównie nacisk w obrazie na 
grę świateł i kolorów. Szczególnie podobają się 
widoki z Ziemi Świętej i fragmenty Morskiego 
Oka. 

Koncepcja obrazćw T. Malickiego, prezesa 
Związku. opartą jest na idej dekoracyjnej. Jest 
to silny talent kolorystyczny, lubujący się 
w śmiałych zestawieniach barwnych. Z wysta- 
wionych prac na wyróżnienie zasługuje martwa 
natura p. t. „Figurka pod zegarem”. 


ekspresowym! Stwarza w nim swoja najnowszą i najlepszą kreacją w roli pizystojnego ele- 


Lr me e e e i—i 


Barabasz, J. Śliwka, R. Malczewski, Urbański, 
Genga Wąsowicz, W. Tippenhauer, K. Kłosow- 
ski i Malejew. Wśród prac tych wyróżniają się 
wysoką kulturą artystyczną zimowo pejzaże 
górskie A, Terleckiego, 

Karszewski wystawił dwa doskonałe rysun- 
ki węglem, St. I. Witkiewicz dwa portrety w o- 
ryginalnem ujęciu i wykonaniu, a St. Marek Ma 
zurkiewiez sceny rodzajowe z końmi. 

Wobee dominującej ilości pejzaży, bardzo 
ożywiają wystawę 3 kompozycje z ującia gó- 
ralskiego, malowase akwarelą, Jana Gąsieni- 
cy-Szostaka p. t. „Popas”, „Furka góralska” i 
„Z kościoła”. Ma on swój program artystyczny, 
który w swej twórczości wypełnia. Zrozumie- 
nie i odczucie otoczenia, z którego wyrćsł ja- 
ko potomek starego rodu góralskiego, pozwala 
mu na pogłębienie motywów regjonalvych. Ro- 
zmiłowany w góralszczyźnie, tematów do swych 
prac malarskich szuka w otaczającem go życiu 
swojskiem. stwarzając dzieła oryginalne, jedy- 
nę w swoim rodzaju, o wielkiej wartości arty- 
stycznej, Cechuje je zawsze doskonała kompo- 
zycja, lekkość i przejrzystość naświetleń, a prze 
dewszystkiem niezrównana synteza formy i bar 


od piątku, 
dnia 13 stycznia 1933 


| Kongres Tańtzy 


Henry Garata „sss, 


rasowej 


Arcydzieło, które bije na głowę najwspanialsze filmy świata 
- -. szałamiając przepychem najsubtelniejszej sztuki. 


i Ceny wstępów mimo wielkich kosztów nia 
Lil Dagower. podwyższone. Pocz. seansów o g. 5. 7. i 9. 


Pejzaże nadesłali ponadto: M. Klaklik, St. ! pyzy S EE KZ 


Jako goście wystawiają krakowscy sympa- 
tycy Związku: Wl. Hofman, St. JakubowskłŁ. 
L. Machalski i Z. Kałuski. 

Interesującej tej wystawy dopełniają: rzeźby 
L. żochowskiego i Br Skapa, ceramika SŁ 
Bobczaka. która na każdej wystawie spotyka 
się z wielkiem uznaniem, æ nadio projekty n- 
rządzeń wnętrz St. Barabasza, drzeworyty J. 
Kluski i ilustracje do baśni į piosenek ludowych 
Lei Pawlikowskiej. | 


Zakopane, w styczniu 1933. S. M. M 


Kadia. 
Wtorek, 24 stycznia 1933. 

Kraków. (312,8 m). Godz. 11.40: Przegląd 
prasy i kom. meteor. 11.58 Sygnał czasu, bej- 
nał z Wieży Marjackiej, program na dzień 
bież. 12.10: Plyty gramof., około 18.29 kom. 
meteor. z Warszuwy; 15.10: Trauemisje z War 
szawy; 15.25 „Najnowszę wydawnictwa” omó- 
wi dr. A. Bar; 15.50 Płyty gramofonowe; 16.25 
Odczyt dia nauczycieli z Warszawy; 16.40 Od- 
czyt z Wilna; 17.00 Koncert symfoniczny z 
Warszawy; 17.55 Program na dzień następny; 
18.00 Pieśni rumuńskie wykona Pia Igirosanu 
(z okazji Święta narodowogo Rumunji); 19.60 
Rozmaitości, komumikaty; 19.15 „Stary Kra- 
ków” w opr. dr. J. Dobrzyckiego; 19.30 Trans- 
misje z Warszawy; 20.00 Muzyka lekka z Wie- 
dnia; 21.05 Wiadomości sportowe i Dodatek 
do Prasowego Dziennika Radjowego z War- 
szawy; 21.15 Koncert europejski z Genewy; 
22.15 Kwadrans literacki z Warszawy; 22.30 
Muzyka taneczna z płyt gramofonowych; 22.55 
Transmisja z Warszawy. 

Lwów, (380.7) G. 15.25 Kącik Ligi Morskiej 
i Kolonialnej; 16.00 Audycja „Błękitnych”. 
Akcja „Radjo dzieciom”; 19.09 Skrzynka tech- 
niczna. 

Katowice, (408.7) G. 15.50 Bajeczki Cioci 
Feli dla dzieci; 19.00 Dr. O. Rsgorowiczowaj 
„Rachunki“ — z roku 1863. | 


Pamiętaj złożyć ofiarę 
na rzecz bezrobotnych 
na ręce 


Arcybiskupiego Komitetu Ratunkowego! 


CE" 


w kinotea:rze 


wspan'ały romans młodej wiośnianej miłości 
pięknej dziewczyny i potężnego cesarza na tle 
cudown:ch walców Straussa i siarczystych mar- 
szów Schuberta. — Na'świetniejsze kreacje — 


żywiołowej Li ij a ny H arv ey wytwornego 


pięknej nlubieńca 


—— Loo D aaee a S aa 


> 0 0 


i czekałam dnia tego jeszcze dosyć spokojnie, 
Łagodny powiew wiatru rozpędził resztki chmur i od- 
słoni błękit przeczysty. Powracająca pogoda - doda- 
wała mi jakiejś otuchy, że nie stało się nie nie- 
zwykłego. Rozumowałam sobie, że zapewne prze- 
czekał on dni deszczu w jakiemś schronisku, aby 
dotrwać w pobliżu swego celu do dnia pogodnego, nie 
tracac zrobionej już drogi; tymczasem Śnieg Świeżo 
spadły uniemożliwił mu wykonanie zamierzonej partji, 
więc zabrał się już w powrotną drogę, która mu zaj- 
mie jeden lub dwa dni czasu. | s 

-— A zatem tylko patrzeć, jak lada dzień po 
wróci... 

Ale twój ojciec nie przybył ani dnia tego, ani 
w dniu nastepnym. Nie nadeszła też żadna wiadomość 
od powracających z różnych stron turystów. A mógł 
przecież któregokolwiek ze spotkanych w schronisku 
poprosić o doręczenie mi kartki z paroma slowami, 
badź też o dostarczenie ustnej wiadomości. Wszak 
mial zwyczaj przesyłać mi zawsze w ten sposób wieści 
o sobie, gdy tylko przebywał na dłuższej wyprawie. 


Platego dnia wieczorem siedziałam de późnej 
godziny na werandzie w przejmującym chłodzie i nie- 
ciernliwie wpatrywałam się w drogę, niknącą w mro- 
kach nocy. 


Każde kroki zdawały mi się być napewno jego 
krokami, każdy cień ludzki był do niego podobny. 
Ileż razy zrywałam się, pełna radości, i opadałam na 
ławkę rozczarowana! 

O północy zerwał się wiatr halny, po dziś dzień 
pamiętny dla mieszkańców Zakopanego. Był on tak 
silny, jakiego nie przypominali sobie najstarsi górale. 

Olbrzymie świerki padały koło willi, położonej 
wśród lasów, jakby jakjeś niewidziane nożyce odcinały 
je powyżej pnia i rzucały obok na ziemię. Jedno 
lz drzew takich padlo koroną w okna sąsiadującego 
z nami domu, zeniotlo dach i wtłoczyło sie gałeżmi 
w jego wnetrze. Drugie. zwalone nagłą wichurą, omal 
że nie zabiło jakiegoś chłopca, biegnacego przez ogród 
ku domowi. Co chwila słychać było brzęk szyby stłu- 
czonej, lub spadającej dachówki, albo trzask powalo- 
nego płotu, czy bramy. Niejeden dach z nędznych 
chalup góralskich był zerwany, niejedna szopa pastu- 
sza zmiecioma. | 

Szum tego wichru zrywał się raz po raz nie- 
spodzianie nad głowami naszemi po chwilowej zu- 
pełnej ciszy, jakby olbrzymie hufce uskrzvdlonych 
husarzy, przyczajone w zasadzce, wypadały nagle 
w szalonym pędzie na wroga. Po chwili znów zalegała 
eisza złowroga, podczas której żadna gałązka, żaden 
listek nie drgnał na drzewie. 

I znowu atak huraganu, szamotanie się drzew 
w śmiertelnej walce, kłeby kurzu i śmieci, unoszone 
wysoko wsóre, trzask płotów, skrzypienie Ścian 
w drewnianych domostwach i dzika wrzawa pod nie- 
biesami. Gorący očdech tego południowego odgórskie- 
go pradu przynosił z hal woń bydła i igliwia. 

Tak sie działo w dolinie Zakonanego, a cóż do- 
piero mogło być na szczytach? Podczas halniaka 
cieżko turyście utrzymać się na stromej ścianie; nie- 
raz ani kroku naprzód nczynić nie może; chyba, że 


przywrze do niej całem ciałem, a dopiero w chwili 
ciszy odważy się posunąć na swej drodze. 

Pamiętam, jak nocy tej oka nio zmrużyłam, pełna 
złych przeczuć; jak mi ten wicher rozszarpywał moje 
serce na strzępy, jak uszy moje w jego szumie sły- 
szały głos męża, wzywający pomocy. Całą noc stałam 
w oknie i patrzyłam na oświetlone księżycem Tatry 
złowrogie. 

Z ich szczytów ciepły wicher szybko zmiatał 
resztki świeżego Śniegu. 

Niepokój mój rósł z każdą chwilą, Wreszcie 
r i sie we mnie przekonanie, że stało się coś 
Aego. 


Bardzo wczesnym rankiem udałam sie do Ja- 
czelnika Pogołowia Ratunkowego i zwierzyłam mu się 
ze swoich przypuszczeń. 

Pan Zaruski zamyślił się poważnie, poczem wy- 
pytał mnie o szczegóły mojej ostatniej z mężem roz- 
mowy. Sądził, że uda mu sie z jej treści odgadnąć, 
dokad on iść zamierzał. 

Musiałam więc opowiedzieć mu o wizycie pana 
Boczkowskiego, a także o iego turystycznej zawiści. 
I przyszło mi wtedy na myśl, że on jeden coś o tem 
wiedzieć może. Wszak przez chęć ubiegniecia swego 
rywala mógł dażyć do wyśledzenia iego marszruty. 
A miał on przecież nazajutrz także iść w góry. 

Ale pan Zaruski na to odpowiedział, że pan 
Boczkowski mieszka w jego sąsiedztwie i stąd mu 
wiadomo, że dnia 24-g0 późnym wieczorem otrzy- 
mał on depeszę, wzvwajaca go do ciężko eliorej 
matki. Zamiast wiec iść w góry, jak zamierzał, wy- 
jechał rannym pocjagiem do Krakowa. 


(Ciąg dalszy naigo. 


KINOTEATR mmen 


Str. 4 „GŁÓŚ NARODU“ z dn. Ż3-go Stycznia 1933 Nr 22 


lednycii pźwiękowy „S IT 


mma DOM KATOLICKI 


E DALY OL. STRASTENSHJECO 48, 


Rod redakcją Konrada Mamry. mnm 


EAO ES ERITI, 


Nie można powiedzieć, że liczne, dotre roz-, jedną godzinkę czasu, a przemiany również 
wiązania, które nadeszły do redakcji, były *ku-, nie należały do najłatwiejszych. Poniżej dajemy 
tkiem łatwości zadań. Przeciwnie efektowna rozwiązanie krzyżówki: 
krzyżówka J. Natkańca zabrała zapewne nie-| a WALE 


IM 


Cd Środy, dnia 18 stycznia. 


Fiim o niebywale emocjonującej akcji. (Wersja francuska). Film 1000/0 dźwiękowy 


Wspaniały dramat sensacyjny! —- Akeja toczy się na tle przecudnych plene- 


Rozwiązanie. 1 rów amerykańskich gór skalistych. 
Nieustraszony bohater, wielożrotnie podziwiany ulubieniec miłośników sportu 
merma mm He M a toczy homerowe boje z falanzą nieprzvjaciót po- 
ijajr|Mit|ojdly|c|h j BB aunar święcając swe życie do ostatniej kropli krwi — dla 
| 6 kolka lo | i | j przyjaciela. — Walka o honor to potężny dramat, który zachwyci oszołomi 
i'olśni widzów, tematem, grą i wystawą. — 


Początek przedstawień o godzinie 5-tej, 7-mej Í 9-tej. W święta o 8, 5, 7, 9 
Zniżki dla P.T. U:zędników, Wojskowych i Akademików. 


z) HI 


a Eo | 


Francia dąży do henemonji w powiatrzu, 


Przemiany wyglądają następująco: | Bochni), M. i R. Rzącawie Jasło), Z. Stępnio- 
woda kawa dur wół | wa (Kazimierza W.. A. Szeworski (Nowy 

wada kara dar wal Sacz), E. Wilk (Grębów), J. M. Wnękówna 
rada kora dal war (Tarnów): z Krakowa: J. Biadowska, T. Bur- 

Raba kort , bal w ir man, J. Danek, E. Huss, Z. Jałowiec, St. i M. 
ryba Port ból lir Janowcowie, Wł. Mossoczy; Z. Perzesty, K. 

tis Pudrówna, K. Pustelnik, K. Tchórzewska, Z. 


r be Ya Maraude A Stankowicz i J. Wlekliński. 
amigłówka sylabowa; 1. [-arg. =. A-Waw=; 3 7 T LOSOW 

tura. 3. d-owództwo, 4. e-welina, 5. u-cho, 6.| póty "DEE. GRAŃ 

s-alon, 7. z-efir, 8. k-otara, 9. o-rkan, 10. ś-mie | p EIA PZU 


ci, 11. c-epy; 12. i-gła, 13. u-le, 14. S-andomierz, , Kraków). 


15. z-atoka., 16. k-ufer, 17. o-kno. | jprócz powyższych dwu nagród  książko- i 
Wreszcie wizytówki: Jar. Zolke — kole- wych, jako „nagrodę pocieszenia“ redakcja 

farz, S. Or, Fez — szofer, R. Lenek — kelner, wylosowała 2 biłety wolnego wstępm do kina, 

B. O. Zobertyn — bezrobotny. ofiarowane przez dyrekcję Kinoteatru „Świt 


p s da współpracowników „Działu Młodych“. Bile- 

DOBRE ROZWIĄZANIA NADESLALI: ty te przypadły St. i M. Janowcorn. E. Kręcio- 

J. Bukowski (Nowy Sącz), E. Kręcioch (Za- | chowi wysyłamy nagrodę pocztą; nagrodzeni z 

tor), W. i K. Martinkowie (Cieszyn), S, Niewia- Krakowa zechcą się zgłosić do redakcji (ul. 
domski (Nowy Sącz), W. Habela (Grobla k.|św. Krzyża 11) między 5 a 6 wieczorem. 


Widząc groźaą rozbudowę niemieckiego lotnictwa, Francja stara się nie pozostawać w tyle 


D Z j Ś U ro 2 m d i c 0 ny p ro g ra m roz rywek. w tej dziedzinie. Oto najnowszy francuski sterowiec oddany do użytku wojskowej marynark* 


powietrznej. 


Dzięki troskliwości naszych wspólpraco wni- Wizytówki obmyślili E. K, (Zator) i Kuro- 
ków możemy zaprezentować dziś barwny bu- | sziwo: i” A 
kiet zadań. Na początek tradycyjna krzyżów- . ; 
ka, ułożona przez Romka Rzącę z Jasła: Wizytówki. 


Krzyżówka 
ułożył Roman Rząca (Jasło). 


An ' ta Gros | 


i żeby go młodzież wysłuchiwała w milczeniu, Kino „Swit. 
Rom. Konik petnem szacunku. Nie znosi przy tem najmniej- f. Koa 1" f 
szej oznaki znudzenia, (uczucia jedynie uspra-| , Kino „Świt* w Domu Katolickim daje obec- 
! wiedliwionego), a widok ziewania wywołuje uj "e braw urowy program z nieustraszonym 
niego wybuch złości i potok skarg. Co za za.! żćżeem Ken Maynardem w roii "-ównej j to 
U. Blirej rozumiałość! i film p. t. „Walka o honor“, Program ten jest 
W dodatku starsi zupełnie nie rozumieją! "9lny polecenia dla miłośników bohaterskich 
| ` Wa m ; troskiem | Przygód. 

Wreszcie przemiany są owocem kombinacji A SE A m i WE TY uk roskiem | p 
|! dzieciństwie”, o ;;cielęcych latach“ i zapomi-| 
Younga I E. K. (Zator): ;;tata* na mama, . mk a s 
KLECZA pi > nają, że często kłopoty młodych w zupełności 

„jłajka” na ;jmówcać, ;;nuta” na ;Ryga* jl i ki 4 14 p 
ena bę 2” dorównują utrapieniom starszego pokolenia. Fi Q y A R ME O N 4 
;s;salon*ć na „kubet“... s A aaae AT ZA Z . e u 
Ale tego nie pozwala zrozumieć zarozumiałość! 


Znaczenie wyrazów: Poziomo: 1. opłata gra- x SE mj E łamigłówka sylabowa Rom Co tam starsi magą wiedzieć o denerwu'ących, g 
niczna, 4. część doby, e zaimek 0s0b., S ijma | ka Rzący z Jasia: pełnych napięciach, lekcjach, kiedy rozstrzyg- SZKOLNE 
czej mężczyzna, 9. inaczej zalew, wy ag Łamisłówka sylabowa ną się losy not, a.niekiedy promocji! Czyż star- nR 
di, obraz świetłuy (wspak). 12. cześć składowa Ei s R RE . si "wiafżą. ile noty; piesa, piapotonych, „SCR pidr pi 
powietrza, 14. postać biblijna, 18. ptak zimo- ; 3.2 Ą pani +  ,|dusznych — nawet u uczniów, którzy uczą ięjt 
wy (wspak), 19. 4 przyp. l. p. od „as“, 20. Sylaby: Jo—cze—sca—dra —ga —ħy—ar najlepiej! 4 f | długość lim 
mjęszkąnia pszczół AL mka" p pite nóż p rig—ów Na jka— dro— sny—zwy Oczywiście. uszyma duszy słyszą lav nę, 1 
nej. Pionowo: 1. narzędzie, służące do młocki.| —8, — b —, fla—pldn—ma—we—l—Te— ru wrzaskliwyćh argumentów. s przysłów, AA mł szerokaść (132 m 
2. naturalna wydzielina oka, 3. konieczna | — fa—za—tfa —te—ret—głnt—kie.; | |jak np: bez pracy niema kołaczy”. ikt sig! yoii 112 
rzecz w budynku, 4. inaczej dźwięk (wspak), Z powyższych sylsb utworzyć 11 wyrazów. uczy. ten się nies Mość EA p. 3 wszyst) 5 Pal NYOIOK LAŁ B 
5. zaimek osob., 6. zwierzę domowe, 10. nazwa | których początkowe litery dadzą imię i nazwi-|pygryda, a właściwie — buida wobec „szkolnej | k okilawowe 
ostatn. litery greck. alfabetu, 12. barwa głosu sko sławnego generała polskiego. rzedwwtełości:: — jak się mówi w polityce, 1 
(wspak), 13. zwierzę drapieżne, 15. znak Pan Znaczenie wyrazów: 1. bóg Rzymian, 2., Ja osobiście uważam. że wychowanie często | mi em ameryh 
'wspak), 16. zdrobm. imię żeńskie (wspak), 17. | przymiotnik. 3. zdobywca, 4. część floty. 5. zamienia się w tyranię. Jeśli starszemu podoba j po zniżone) cenie Zł. 650.— 
król zwierząt (wspak). chorągiew. 6. samolot wodny, 7. działo wojen-| się np. obraz, to chce. żeby i młodemu się po-: S 

Nastepnie „kalambur* Teofila Burmana z|ne, 8. podstawa pod annate i roisk ot: yy w: a RaZ d poleca Skiad fortepianów 

Następnie „kala ,5. p pod tę, 9. szpital woisko- | dobał; zrazu. stara się go przekonać argumen | 
Krakowa: wy polowy, 10. strorniś. 11. służy do oświecla-|tami,.a gdy się wyczerpią. wówczas — złości. w Ł A D. B O L O N S KI 

Kalanibuż. mia pozycji. prerie i p BK mówi przyšłowia.... €o za 4 KRAKO W, RYNEK GŁ. 34 


„Pomyślcie młodzi szaradziści, co to za rzeka, mama DEUED FE GRES 


W „o“ — kłamie. — od nas daleka”, zarcozumiiałość. swą wiedzą; wówczas opowiadają, jak to było 


W odpowiedzi jzytówkę WI. i M. Ja- r je: ści, jak si PAC à 
odpowiedzi na wizytówkę i TER "0a jednogh *z Mio dra: za ich młodości, jak się oni uczyli i t. d. Potem 


z Gzęsto też starsi chcą nam "jk to było| 
ów podaję Kurosziwo  —— Jątwych już 3 ż zaczynają. mówić jakieś dė zty i j s s 
nowców podaj sziwo parę wy następujące charakterystyczne pismo, któ- zaczynają mówić jakies daty, fakty i > zamawianiu pojedynczych 


— zagadek: s S Pe „C (ściej się mylą. Wówezas biada, jeśli się im 
Co to jest? zi kz Ż0. e ać nerek Są oburzeni, źli, mówią aforyz-| egzemplarzy „Głosu Narodu' 
Zagadki e "M irak pyt w. " [my o szacunku dla starszych i każą nam mil- należy równocześnie nadesłać 
LAS . Mojem zdaniem ludzie starsi są zarozumiali,  czeć... No, i czy to nie zarozumiałość?) 2 każd dzi 
1 Rzucasz na dach białe, a wraca żółte? Napewno nie mam racji — powie mi to każdy Chciałbym, żeby starsi byli dla nas więcej 5 gr. za każdy numer dzien- 
2. Dlaczego kogut zamyka oczy, gdy pieje?  |zarozumiały starszy ezłowiek — a jednak nie| wyrozumiali, nie traktowali nas, jak cielęta |nika i opłatę pocztową 10 gr. 
3. Kto żyje z dymu? mogę zmienić zdania. Proszę posłuchać: gdy: mamy 15 ląt, a wtedy — nie będę pisał od egzemplarza. 
4 Po jakiej drodze nie jechai jeszcze żaden Gdy starszy opowiada o swych kłopotach, |takich. przykrych, lecz prawdziwych rzeczy © 
czlowiek? troskach i innych nudnych sprawach, to chce. | starszych. Kask P. Je Wi A 


Wydawca za „Glos Narodu“ Szę z ogr. odpow. K. Holekea. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz, R. Ferkaą 


